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Pogłębienie stosunków j p sp̂
Wywiad z posiani nadzwyczajnym i ministrom pelncmocnys 

LróSsstwa Szwecji Gtaes Wibtring
Nowomlanowany poseł nadzwyczajny 

1 m inister pełnomocny królestwa Szwe
cji w W arszawie Glaca W estring , udzie
lił przedstawicielowi prasy następują
cego wywiadu:

„Sym patia, ja k ą  żywi naród  szwedzki 
do narodu  polskiego —  mówi min. W est
ring — spotęgowała się i w zrosła w o- 
kresie okupacji, kiedy dochodziły nas 
wieści o bezprzykładnym  poświęceniu i 
bohaterstw ie Polski podziem nej i ctw ar- 
tej postawie społeczeństwa wobec wroga. 
Z inicjatywy rządu szwedzkiego utw orzo
ny został w Sztokholm ie kom itet koordy
nujący akcję rządu i licznych towarzystw, 
które chciały nieść pomoc Polsce. N i cze
le lego kom ileiu stoi b. m inister spra- 
wieiHftfosci. V- Skoberg. Komitet ten, z 
ram ienia którego baw ił ostatnio w Polsce 
dr. Bergnan, nadesłał do W arszawy już 
wiele, lekarstw . Rząd królestw a Szwecji 
przeznaczył m iliony koron na leki i u rzą
dzenia szpitalne, przeznaczone dla Pol 
ski.

2e akc ja  ta zm ierza do jak  najszyb
szych praktycznych rozwjązar>7 świadczy 
również obecna w izyta w Polsce .d r 
Adms-Ray i arch itek ta L iindm ana, k tórzy 
prowadzą studia nad zagadnieniem  o r
ganizacji pom ocy dla dzieci w Polsce A k
cja la została uzgodniona z M inisterstwem  
Zdrowia Publicznego. Rząd szwedzki, d o 
starczy urządzeń  dla szpitali i w poro 
zumieniu z M inisterstwem  Zdrowia ustali 
inne form y pomocy dla Polski.

Chciałbym wyrazić podziękow anie za 
zgotowane miłe przyjęcie przedstaw icie
lom naszego narodu , szczególnie przez 
min. Zdrow ia dr. L itw ina i w icem inistra 
Łużyckiego.

Stosunki gospodarcze między naszymi 
obydwoma k ra jam i —  mówi dalej min. 
W estring —  m ają obecnie większe m oż
liwości rozwoju aniżeli przed wojna. Wy- 
m !ana handlow a jest w .pełnym  toku. W 
Szwecji bawi pod kierunkiem  -naczelna y*

dy rek to ra  handlu  zagranicznego Zygmun 
ta  W yrozem skiego delgacja polskich sffcr 
gospodarczych celem zakupu najn iezbęd
niejszych tow arów  dla życia gospodarcze
go Polski i w ykorzystani^ k redy tu  100 
milionów koron  szwedzkich. Moje zada 
nie polegać będzie w W arszaw ie na dal
szym pogłębianiu tych stosunków. Jesteś 
my szczęśliwi, że nasz przem ysł może pra 
cować i_ rozw ijać się przy  pomocy poi 
skiego węgla. Jednocześnie przem ysł 
Szwecji dostarczy Polsce wiele potrzeb
nych je j wyrobów.

Szwecja dostarczy Polsce 1.300 wago
nów kolejow ych n a  przew ażenie węgla 
ze Śląska do po rtu  na Bałtyku.

Poważnym  w ypełnieniem  sio uników 
w dziedzinie gospodarczej jest rozwój 
ru ch a  turystycznego. P lanow ana wycie
czka w osobach 15 dziennikarzy polskich 
do Szwecji przyczyni się do wzajem nego 
zbliżenia. K ontakty  ku ltu ra lne  zostały ró 
wnież naw iązane i p ragnę podkreślić, że 
z praw dziw ą przyjem nością powitam y w 
Szwecji przedstaw icieli polskiego świata 
ku ltu ra lnego", ’ *

Ambasador Kot
w y j e c h a ł  d o  K z y m w

WARSZAWA (PSI). D zisiaj .wyjechał 
do Rzymu prof. Stan. Kot, on:r>;;i.s.:dloj 
R. P . przy  K w irynsłe. W raz z n im  ouie 
cieli członkowie am basady.
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Spraw a grcaiey paSsbc-szes&fef
PARYŻ, 22.IX. M inister spraw  zagra

-ooo-

Niezadowolenie społeczeństwa francuskiego

bieżnych Czechosłowacji M assaryk, om a
w iając spraw ę terenów  spornych z Pdh- 
ską oświadczył, że spraw a ta  winjom być 
rozpatrzona przez Radę M inistrów wiel
kich m ocarstw , n a  następnym  posiedze
niu.

PARYŻ, 22.1X, (Tass). P rasa  francuska siące k ierow ane są przez niem ieckich 
w yraża niezadowolenie z powodu za war- dyrektorów . „Zaw arcie tego pak fn —  p i
cia trak ta tu  handlowego z H iszpanią, sze dalej dziennik —  jest odchyleniem  od 
„Um owa z F ranco  —  pisze 1,‘Inforraa-1 linii zasadniczej, k tó re j dotychczas trzy- 
tion — to um owa z H itlerem . N a 5 ty- jm yli się sprzym ierzeni. Czyżby rząd nasz
sięey firm  h iszpańskich  1  tysiąc op iera  j zapom niał o postanow ieniach konferencji ! pocznie swą działalność 
się na kap itale  niem ieckim , n dalsze 2 ty- ! poczdam skiej?". | przyszłego roku.

Plenarne PosiedzeDig OrganizttCil 
Narodów  Zjednoczonych l

NOWY JORK, 22.IX. (Tass). W czoraj
b. am erykański podsekretarz stano  St«t* 
tin ins wygłosił przem ów ienie radiow e. CV 
świadczył on między innym i, że p!ennrjy.y 
posiedzenie organizacji Narodów  Zje Ino- 
esonych odbędzie się w Londynie p .; :c i  
hożym  N arodzeniem . P raw dopodobnie
organizacja Narodów  Zjednoczonych itoł 

». początkach

W ręczeńfe alśSa raSyfśhacyjisep
om owy pols&o-tfadztssldef

WARSZAWA, 22.IX. (Tass). W  dn iu  20 
fcra. nadzw yczajny poseł ZSRR w Polsce, 
Lebiedicw, p rzy ją ł m in. Modzelewskiego, 
który doręczył ak t raty fikacy jny  umowy 
o w spółpracy i pomocy zaw artej między 
helską i ZSRR dnia 21.IV.1045 r.

Agsel pady grccltO“ffijaacryk.amsŁlcj
d© S-eiu Ministrom Spraw ZajppąmłczMjćIi

NOWY JORK, 22.IX. (Polpress). Sekre
ta ria t grecko - am erykańsk iej Rady o- 
św jadcza przedstaw icielom  prasy , że wy
siał depeszę do Rady M inistrów w Lon
dynie, w k tó rej nalega, aby, uczynili od* 
pow iędnie k rok i w celu utw orzenia w 
Grecji dcm okratyzuego rządu, k tóry  od
pow iadałby postanow ieniom  konferencji 
krym skiej. Depesza podkreśla, że kryzys 
rządu  w Grecji jest w ynikiem  nieudolno
ści Vulgarisa. Rząd ten  nie może walczyć 
z trudnościam i gospodarczym i i nie może 
dotrzym ać zobowiązań w stosunku do 
mas pracujących. Jest on na ty le  skom 
prom itow any, że demokracja'* grecka o- 
głosiła bo jko t re jestrac ji p rzedw ybor
czych. Zastąpienie rządu  Y ujgarisa innym  
bez zaspokojenia po trzeb i żądań  narodu  
greckiego pogłębi dawny kryzys i będzie 
pow odem  nowych nieszczęść. Jedynie u- 
tw orzenie dem okratycznego i. praw dziw ie 
reprezentatyw nego rządu  greckiego z u- 
działem  przedstaw icieli E.A.M. (F ron t lu
dowy) zgodnie z uchw ałam i konferencji' 
k rym skiej może rczwżącaś a&sony kryzys.

Jedynie tak i rząd  będzie zdolny do roz
strzygnięcia problem u w ew nętrznego do 
zaspokojenia żądań narodu  greckiego.

Zw racam y się z p rośbą do M inistrów 
Spraw  Zagranicznych —  pisze M andatis

— którzy zebrali się w Londynie, aby po
czynili pewnie k rok i do u tw orzenia de
m okratycznego rządu w Grecji. Rząd ta 
ki będzie stanow ił gw arancję dem okracji 
i bezpieczeństwa całej Europy.

a  ż ą d a  p r z y z i t a i s l a  T r i e s i a i
BELGRAD, 22.IX. (Tass). P rzedstaw i 

ciel jugosłowiańskiego M inisterstwa 
Spraw  Zagranicznych w yjaśnił na konfe
rencji prasow ej, że decyzja um iędzynaro
dowienia T riestu  jest zdaniem  czynników^ jedyne
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rządowych, nie da przyjęcia. Jugosław ia 
spodziew a się, że kom. Jfo łelaw  i inn i m i
nistrow ie spraw  zagranicznych przy jm ą 
tezy, w ysunięte przez Jngosh rci 

słuszne rozw iązanie te j i
ak®
iwy.

w  z w y c ś s* Ą

L r K o l a  oK:*aK:

-ooo-

Minister Wang o powożeniu Chin
LONDYN, 22.IX. (BBC). Chiński m in i

ster spraw  zagranicznych W ang s Czing- 
Wei w wywiadzie udzielonym  korespon
dentom prasy  angielskiej w ypow iedział^
się na tem at stosunków  panujących w

,  ; { ' " 3 3 * < « r *  k . r J Z -  '(.Jimach, Obecnie toeża się rozmowy p.v

goięte przez konfiskatę przedsiębiorstw  
japońskich  w Chinach o ran pr/.es p rze
wiezienie fabryk  japońsk ich  z M andżurii.

W k W  A rn gffl
Duże poruszenie w  p rasie  angielskiej 

i am ery k ań .iu e j wywołało opuhlikowa-1 m ery cc wyrir.r.,,-.; n . 
nie, podanych przez ło rda  Keyncs‘a na ! domości te  przedostały e.ą 
konferencji' w W aszyngtonie w kładów  po- < stały  zbyt wcześnie «rm-”  
czynionych przez Wielką. B ry tan ię d la  od-

>i i A-
e wia- 
7 i zo-

mwas

n iesien ia  zwycięstwo.
Z danych  tych w ynika, że Anglia ponio

sła 2,3/4 razy  większe s tra t ; /  w ludziach 
niż A m eryka,-3,1/2 razy w ięcej zaginio
nych w w ojsku bry ty jsk im , 50 proc. wyż
sze stra ty  w sprzęcie poniesione przez a r 
mię angielską. O 16 proc. obniżyła się 
stopa życiowa w Anglii, podczas gdy o 
tyle w zrosła w. Stanach. Zjednoczonych. W 
50 proc. została zniszczona flo ta bryty.?6 
ska, podczas gdy am erykańska wzrosła 

ooo-

między gen, Czang-Kai-Szekiem a p rzy 
wódcą chińskich  kom unistów , które ma 
j-’t być takońezone w przyszłym  tygodniu. 
Jak dotychczas, rozmowy są prow adzone 
w duchu w zajem nego zrozum ienia. W- 

yrzysrtoSci-^dfc^ąsję w/Cfciuach W jiory,
'  k tórych wezmą udział wszyscy ohv\vn- 

'le .’ Chin, n feskom prom itow ani Vrę.ół- 
•>rac.-j z Japonią. Od**'1 'uh-w.-mia za 
zczenla ..wojenne w Chinach

Prezydent Tram an pośredniMem  
między robotnikam i, a przedsiębiorcam i

i t e d F f k a

w Folsee atas-
"i

m y
WARSZAWA (PM). B ielska f b ryka 

m aszyn G. Je rry h y ‘cgo, k tó ra  j / s i  obec
nie pod zarządem  państw ow ym , jest jed
n ą  z najw iększych fab ryk , \żyrn?: ła jących 
m aszyny do przędzenia I (ki::1-jonizacji 
tkan in . Ja k  się dow iadujem y, fab ryka  ta  
otrzym ała obecnie cały szereg zam ówień 
n a  m aszyny włókiennicze, dla Stanów 
Zjednoczonych, E kw adoru  i Czechosłowa
cji, na bardzo  korzystnych w arunkach  za
płaty.

i uą

WASZYNGTON, 22.IX. 51
bni. ogłoszono w yniki g fosaw an ii/jięM tn
am erykańskiego, k tó ry  SJ jdosiuui
eiw SS v,-— rą; •prujekt zw iększenia pom o
cy bezrobotnej ludności A m eryki. W  p o 
szczególnych stanach  m ają  być zorganizo
w ane kom isje, k tó re  zajm ą się tą  spraw ą. 

NOWY JORK, 22.fX. (Polpr©-*/ R*di«

N ow y Jo rk  doniosło, że p rrz . T rum an  m a 
a r  ndać sfę do D etroit, ażeby pośred- 

czyć m iędzy pracow nikam i i pracodaw-

Gen: M organ szefem  WMU\ 
do spraw  polsko-czeskich

LONDYN, 22.IX. (BBC). P rezes UNRRJŁ
enmi w p r z e m y j ' siimocltodowym. Jak  L ehm an m ianow ał gen. M organa szefert 
w iadom o, na sku tek  żądań podwyższę- i ITłlfRA  do spraw  w ysiedlonysh z Polski i 
n ia płac ze strony  rob:.klików , zakłady ■ Czeehosło.wńcji Niemców. Gen. M organ 
sam ochodow e F o rd a  zostały .zam knięte.
50 tysięcy robotn ików  znalazło się bez
pracy . w ielkich działań  bojow-ytft na Z.*

był w spółpracow nikiem  fieh. Eis-r-nfcoWra 
i pracow ał nad planam i i nrayjęi-Iowanłeia-

bodzie, 
t
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Ostateczny te rm in  określony am nesti ą 
dla dekonspiracji p rzebyw ających w u- 
k ryciu  przestępców  politycznych został 
przesunięty z 2I-go bm. n a  ,dzień 15-go 
pażL .' rni a.

li u> d:> tego czasu zgłosi się dobrow ol
nie we właściwej Kom isji L ikw idacyjnej, 
odda !,:■ .. i zerw ie z działalnością k o n 
sp iracyjną — ten korzysta w pełni z do
brodzie jstw a am nestii.

Na te ren ie  lubelskim  rozpoczęła już. 
działać kom isja  likw idacy jna d la  b. A r
m ii K rajow ej. W  skład  K om isji wchodzi 
a ram ien ia  D elegata O bszaru C entralnego 
AK płk. R adosław a i— .płk. Km ita, jako  
przewodniczący. Jednocześnie władze 
Bezpieczeństw a Publicznego pozwoliły na 
udział w kom isji b. kom endan ta  AK na 
okręg lubelski płk. W ira, k tó ry  został 
ju ż  zw olniony z więzienia. W- n a jb lii  
szych dn iach  zostaną uw olnieni in n i dzia 
łącze AK.

Przyspieszy to  niew ątpliw ie proces de-L 
konsp iracji reszty oddziałów  AK n a  te re 
nie Lubelszczyzny i  u ła tw i członkom  tych 
oddziałów  korzystan ie z p raw a łaski.

W  rozm ow ie z dziennikarzam i lubelsk i
mi płk. W ir oświadczył:

' ..Nie od dziś zdaw ałem  sobie spraw ę 
z bezcelowości dalszego istn ien ia  AK. Ci, 
k tórzy  obecnie nie zgłoszą się i b ron i nie 
oddadzą, będą mogli liczyć się z tym, że o- 
bern ie  przeciw ko nim  będziem y i my. 
Zresztą spodziew am y się, że zostaną tylko 
pospolici bandyci, elem enty zdem oralizo
wane, z k tórym i każda w ładza państw o
wa zobow iązana je st walczyć.

O becna am nestia daje nam  w szystkie 
możliwości pow rotu  do p racy  i życia. 
Chcemy razem  z w szystkim i P olakam i od 
budow ać naszą Ojczyznę. Jako  były ko 
m endant AK O ktęgu L ub lin , wzywam 
w szystkich byłych członków  AK do zgła
szania się w K om isjach L ikw idacyjnych : 
Sądzę, że zgłosi się w iększość. Lecz ci, co: 
nie zgłoszą się, ińićchaj* już  później nie 
narzekają Oa los i  ludzi,ła lbow iem  ąarai 
sobie zaszkodzą. JJfależy o tym  papisaćl 
szeroko, ,gdyż w ielu “je s t zdezorientow a
nych i n ie  w iedzą kom h i w <5o' w ierzyć 
A są tacy, któryftT zrtleźy n a  tym , by  ją- 
trzvć“.,

P rzedłużony te rm ii^ d z ia ła ń ia  am ijeslii 
jest wielkim  dobrodziejstw om  dla. tych 
w szystkich, k tórzy  dotychczas n ie  zdążyli 
zapoznać się z treścią  dekre tu , a  k tórźy  
pragną w reszcie w rócić ćia łono społe
czeństwa, aby w  norm alnych  ju ż  w aru n 
kach stanąć p rzy  swoich w arsztatach  pra-

>

ierwać z  konspiracja i p o ź p s r ^ ^ w a ć  się Rządowi
Wywiad z  p u ł k o w n i k i e m  W l ę e m

(Le. Be.) P rzede w szystkim  chciałbym  
kolegom  i podw ładnym  oświadczyć, że 
działam  i działałem  jedyn ie w w yniku 
rozw ażań żołnierza i obyw atela. Na moje 
decyzje nie m iały nigdy wpływu sugestie 
z zewnątrz* m e m iał wpływu areszt, k tóry 
odbyłem . Przypom inam , że rozkaz mój z 
dn ia 1 kw ietn ia 1945 r. o zaprzestaniu  
pracy  konsp iracy jne j, o rozpuszczeniu 
w szystkich żołnierzy i rozw iązaniu  od
działów A. K., o złożeniu b ron i i zwol
nieniu ze stanow isk w szystkich oficerów , 
podoficerów  i szeregowych A. K. —  uło
żyłem przed  aresztow aniem . Toteż fakt 
aresztow ania m nie nie w płynął absolutnie 
n a  m oje przekonanie , że w chw ili w kro
czenia W o js l#  Polskiego n a  te ren  P a ń 
stwa wszystkie oddziały walczące z oku 
pantem  w inny rozw iązać się, a żołnierze 
tych oddziałów  udać się w szeregach od
rodzonego W ojska Polskiego na front. 
Rozkaz m ój został rozpow szechniony w 
m iesiącach: kwiecień, m aj, a  naw et czer
wiec —  przez to kłam liw a pogłoska, że 
działałem  pod wpływem aresztu , była 
możliwa. W ta jem niczone koła jednak  wie 
działy, żc rozkaz ten  był przed moim 
aresztow aniem  gotowy i podpisany.

Jestem  obecnie w olny  i kón tynuu ję  
to co rozpocząłem  już w kw ietniu 
Iden ty fiku je się stuprocentow o z deklara
cją płk. Radftslawa. Jestem  przekonany, 
o bezsensowności dalszej konsp iracji i o 
tym, że droga, k tó rą  kroczy Rząd Jedno
ści N arodow ej jest właściwą*drogą do od
budowy życia społecznego i  ekonom icz
nego P aństw a Polskiego,
- K om isja L ikw idacyjna A. K n a  woje

wództwo lubelskie sk łada się z trzech 
złonków, a m ianow icie: płk. Kmity, m jr. 

W ojtela  i mnie. S taram y się jak na j*yb - 
|c!ej- utw orzyć podkom isje, k tóreby  u- 

'lędniały  daw ną s tru k tu rę  o rgan iza
to r j ’ i/ A. K. w teren ie. Będą u tw orzone 
kom isje na okręg Radzyń—L uków —Biała 
P odlaska (północny), w schodni: W łoda
wa—kihetm — K rasnystaw ;- zachodni: Pu- 
fawy—jpow. janow sk i, K raśnik, część po- 
jc iatu  gar wolińskiego, południow y: Za- 
m ość — H rubieszów  — Tom aszów  —  Bił- 

ojr,j. Lubelska K om isja L ikw idacyjna 
obejm uje m iasto Lublin, pow iat -lubel
ski i Lubartów . Siodziby Komisji n a  w y
mienione okręgi będą jeszcze ogłoszone.

W zywam  kolegów w terenie nie cze
kać n a  u tw orzenie podkom isji, lecz zgła
szać się do Kom isji w Lublin ie (siedziba 
Komisji K rak. P rzedm ieście w gm achu 
M iejskiej R ady N arodow ej). Każdy wy

chodzący z konsp irac ji zgłasza się na 
m iejscu zam ieszkania w oddziale Mili
cji, skłucia b roń  za pokw itow aniem  i pó
ki nic msf podkom isji w terenie 
p rzyjeżdża do L ublina* P rzed Komisją 
L ikw idacyjną w Lublin ie w ypełnia on 
arkusz ew idencyjny, k tóry  jest podstaw ą 
w eryfikacji stopni i  odznaczeń. Komisja 
W eryfikacy jna m a sw oją siedzibę we 
W łochach pod W arszaw ą.

Zadaniem  Komisji L ikw idacyjnej jest 
nie tylko załatw ianie procedury  vwj.ś a 
z konsp irac ji członków A. K. Uważa ona 
za swój obowiązek opuszczającym  k o n 
sp irację  u łatw ić przejście do życia n o r
malnego, torow ać jem u drogę do cywil
nego zawodu. W  spraw ie tej wejdziemy 
w porozum ienie ze zw iązkam i zawodowy
mi. W szyscy byli oficerowie, podofieero" 
wie, szeregowi rezerw y i roczniki póbo- 
rowe zgłaszają kię do R. K. U.

D ckonspiracja musi być szczera i s tu 
procentow a. Należy zerw ać z konsp iracją 
i całkowicie podporządkow ać się R ządo
wi, lo jaln ie w spółpracow ać przy odbudo
wie Polski. Co powiedziałem  w kw ietniu, 
pow tarzam  i dziś — po u 'w orzcn iu  Rządu 
Jedności Narodow ej i po zwycięstwach 
W ojska Polskiego u boku Czerwonej Ar
mii —  z większym przekonaniem :

Koledzy! Żołnierze, podoficerow ie, ofi
cerowie! Terttz zw racam  się do was nie 
jako  przełożony, ale jako  starsza kole
ga, całym sercem  związamv r żoł

n ierską pracą i koleżeństw em  od pięciu 
lat, chciałby podzielić się z wami pew 
nym i w skazów kam i i radam i.

Słuszne jest i natu ra lne , że ńie może 
[ być w Polsce dwóch arm ii. Jesteście wol

ni od przysięgi i możecie iść do Armii 
Polskiej, możecie b rać udział w odbudo
wie Polski.

Z własnym  narodem  walczyć nie po
winniście, bo naród potępiłby was, a hi
sto ria  osądziłaby was strasznie.

Rząd Jedności Narodowej ma w ięk
szość narodu  za sobą. Jako obyw atele te 
go k ra ju  i Polacy pow inniście respekto
wać zarządzenia tego Rządu. D ii jecie tym 
dowód, że jesteście dojrzali poli!\ezni*  
i shiżycie jedynie. Polsce.

Jeżeli rada La będzie dalszym Jiogo 
wskazem waszego postępow ania, lo wiem 
żeście m nie zrozum ieli i nie b e .lie c ic  
błądzić. Jesteście obywatelam i poi-kinu i 
dobro Polski leży ,vam na sercu. A więc 
do pracy koledzy!

T ak m niej więcej brzm iały ch a rak te ry 
styczne punkty  mojego kw ietniów  ago roz 
kazu, a dziś dodaję tylko:

W ładze Rzeczypospolitej um ożliw iają 
każdem u wyjście z konspiracji i pow rót 
do norm alnego życia. Jestem  przek onany, 
że nic znajdzie się taki, k tó ry  się tylko z 
tego powodu /g łosi do legalizacji, aby 
dalej konspirow ać. Logika politycznych 
wypadków, h isto ria  m nie poprow adziła 
na właściwą drogę dla każdjjgo P olaka —■ 
pójdźcie wy, koledzy, tą sam ą drogąf

Japonia nie bęckie mocarstwem
Oświadczanie gen. Mae Arthura

JOKOHAMA, 22.IX. Gen. Mac A rthur 
udzielił w yw iadu korespondentow i ' Tn 
ted  P ress“. „ Japon ia  — pow iedział u. 
Mac A rthu r —  nigdy już nic będzie mo
carstw em  św iatów ym . Pod względem 
przem ysłow ym , handlow ym , politycznym , 
a także p o d  wszelkim i innym i względa
mi .jest o m  w stanie i.ompletriegó wy- 
c ie ń c z e n ia ^ a so b y  je j są w yczerpane, z a 
pasy żywności m inim alne. Do 15 p aź
dziern ika  —  p o w ied z ia ł dalej gen. Mac 
A rthu r —  arm ia  japońska p rzestan ie is t
nieć. Japon ii n ie  będzie wolno u trzym y
w ać żadnych sił zbrojnych, naw et dla ce
lów policyjnych. T ajn a  p o lic ja 'z n a jd u je  
się już w stanic likw idacji". Gen. Mac 
A rthu r zaznaczył następnie, że te j zimy 
Japon ia  n ie  m oże się spodziew ać od 
sprzym ierzonych żadnej pomocy,

PARYŻ, 22.IX. Władze bry ty jsk ie za
rządziły w Indocliinach stan w ojenny, faz 
strzelano kilku sabotażystów  oraz w ypu
szczono na wolność obyw ateli francu
skich, aresztow anych przez tubylcze w ła
dze. W ojska bry ty jsk ie m ają pozostać v  
Indochinach do chwili obsadzenia tych 

-tatnich przez załogi francuskie.

Przed „Dniem Spółdzielczości"
Dzień 30 w rześnia będzie obchodzony 

•oczyście n a  terenie całego kraju , jako 
,,D2ień Spółdzielczości**. In icjatyw a organi
zowania „D ria  Spółdzielczości" wyszła od 
Międzynarodowego' Związku Spółdzielczego. 
W Polsce rozpoczęto organizować „Dzień 
Spółdzielczości" od 1525 r. „Dni" odbywa
ły się .rok  rocznie za wyjąOdam naturalnie 
okresu okupacji niemieckiej.

W  roku bieżąc>711 „Dzień Spółdzielczo
ści" obchodzony będzie specjalnie uroftzy- 
ście i  radośnie, będzie —  ja k  głosi in struk
cja Centr. Kom. Wyki Obcłi. D. S. — „m a
nifestacją radości i  dum y z  odzyskania Wol
ności w  ram ach Niepodległej, Suwerennej 
t Dem okratycznej Polski". Obok m anifesta
cji radości i dum y drugim  z kolei cclam 
obchodów vr „Dniu Spółdzielczości" „test 
zdobycie dla m chu spółdzielczego istotnych 
korzyści, je s t przekonanie ogółu społeczeń- 

, ;wr-’ *e ideały demokr- ->jj gospodarczej 
znajdą najlepsze zrealizowanie- w  form ach 
spadzi ełczyeh".

Otbrzyrm wr.rost znaczenia spółdzielezo- 
sr Ayciu gospodarczym te-aju, takt rm-

■stsi-isr na skute* zm ian społeczno-ekohoir.tez 
eydb w  Półsen firpnawia ,że cl I g ś 
CT wat i saan ta  7Jtintc.?*?"owmv te 

* wynikami c-rrsniza
*>c**ARsyiTfł,

W OaznewO d» ^iaujMłaąeuia w  szeregach

wiat pra- 
ut rozwo- 
cy j' spół-

spółdzle! ;zych wszystkich w arstw  pracu ją
cych społeczeństwa, pragnieniem Central
nego Komitetu W ykonawczego Ochodu 
Dnia Spółdzielczości jest nadanie odbywają
cym się w dniu tym  uroczystościom charak- 
tc n i masowego. W obchodach „Dnia Spół- 
d.helęzości‘‘ winien wziąć udział cały świat 
pracy pod hasłem : „Wszysey w  szeregi spół
dzielcze". Organizacją obchodów zajm ują 
się wojewódzkie, powiatowe 1 lokalne Ko
m itety Dnia Spółdzielczości, a  ogólne kie
rownictwo spoczywa w  rękach Centralne
go Komitetu Wykonawczego Obchodu Dnia 
Spółdzielczości. ,

W dniu G bm. powołany został w  Lubli
nie 'Wojewódzki Kom itet Dnia Spółdziel
czości. Prezesem  Komitetu •firyhrano ob. 
Czugałj Ludwika — przewodniczącego Wo- 
jcwódshiel Pady Narodowej, wiceprezesami 
ób. ob. Dubla E aw arda — prezesa Woj. 
Zarządu Samopomocy Chłopskiej, Ojak- 
Kr;:. mienia — ku ra to ra  O. S. L. i Bogu
sławskiego Stefana — wiceprezesa O. IL 
Z. Z. w  skład prezydium Komitetu weszli 
ob. o t  Szniako Adam — dyrektor Związku 
Rewizyjnie* i
iTron — dyrektor Związku Gospodarczego 
„Społem". Sekretarzem  obrano ob. Jaku 
bowicza Kazimierza.

Wojewódzki Komitet Obchodu Dnia SnóL 
dzieicaości *tj%ł *łą jgowołanism Komitetów

Powiatowych, propagandą na terentę woje
wództwa przy pomocy rad ia i prasy  oraz 
zwrócił się z prośbą do K uratorium  o wy
stosowanie okólnika do Inspektoratów  
Szkolnych i nauczycie* stw a w  sprawie or
ganizacji obchodów „Dnia Spółdzielczości" 
w szkołach. Poszczególnym oddziałom rewi
zyjnym rozesłane zostały instrukcje w spra
wie „Dnia Spółdzielczości" oraz m ateriały  
propagandowe opracowane przez Centralny 
Komitet Obchodu Dnia Spółdzielczości.

Biorąc pod uwagę fakt, iż teren woje
wództwa lubelskiego posiada najlepiej zor
ganizowaną sieć spółdzielni 1 cieszy się n a j
większym dorobkiem spółdzielczym, należy 
miŁĆ nadzieję,- że obchody związane z 
„Dniem Spółdzielczości" w naszym woje
wództwie będą m iały odpowiednio uroczy
sty  i masowy charakter.

-000— —*.

F r n c fis
w?Bdyfs!ff®f - h w i i  ,

NE*V I>ET.T7I, 22 IX. W  dniu  8 pnź- 
I d-uernifca rorpoc.-nte się w fi Dcliii p ro  
"es oficerów  i szeregowych tzw. „ In d y j
skiej Armii N arodow ej". Arm ia ta  była 
rek ru to w an a  prze" Japończyków , w śród 
jeńców  h indusk ich  i  m iała w alczyć po 
s tro n ię  Japon

Co piszą inni
Tak aktualna dziś spraw a świadczeń Rze

czowych jest przedmiotem artykułu  redak
cyjnego, zamieszczonego na łam ach „Głosu 
Ludu".

Dziennik występuje ostro przeciwko m ś
cicielom wody, którzy ostatnio za bazę d!a 
swej działalności obrali wieś. Zamiast u- 
świadamiać chłopa o obowiązku świadczeń 
rzeczowych 1 zachęcać go do wykonywa
nia odstaw w terminie — różne niepoczy
talne elementy upraw iają swoistą demago
gię, podważając byt gosp. całego kraju.

Ale m iędzy chłopem a jego ludo
w ym  rządem stanęli znoum zamasko
wani i niezamaskoiocmi agenci pol
sk iej reakcji. Oni to, rzekom i apo
stołowie polskiej sprawy, domagają się 
zniesienia świadczeń w si dla państwa. 
Oni to podważją byt i rozwój gospodarki 
narodowej. Tych postów pytam y: — Odzie 
oni byli, jak  chłop oddav)dł kontyngent 
Niemcom, ja k  ostatnie ziarno z  lccmory 
zabierał okupant f  Czy walczyli z  chło
pem  razem w  jednym  szereguT Czy nie 
pamiętają oni, k tórym  ta k  spieszno do 
zniesienia obowiązkowych świadczeń, 
któ rym  ta k  śpiessno do całkowitego real
nego obrotu ziemiopłodami, nędzy chłop
skie) w  Polsce przedwrześn: owej, w  to) 
Polsce, w  której oWop nie jadał Chleba, 
sprzedawał ostatnią krowę, aby eplacU  
podatki, jakim i obciążało go państwo ob
szarników i skarielizowar.ego kapitała, *  
w  której ów wolny cbrót kw itną ł)

* t»;
Z okazji pobyty generała Eisenhowera W  

W arszawie „Kurier Codzienny" p. cięea 
artykuł wstępny temu, do niedaw ni tagtOK 
jdarnemu, a dz'~ś ju i  widzialnemu bohatero
wi ostatniej w o jn y .'

W arszawa  — pierwsza ofiara przsmo- 
cv niemieckiej we wrześniu 1B)9 roku , 
W arszawa  — nieugięta bojownica przez 
pełne pięciolecie olcrucfrńrfalj otesssoftf 
nveh, W arszawa bojowców  i powstańców, 
zgliszcz i grusóio w-osobie gen, Eisenho
wera wi fa bohatera i wndza drugiej y>oj-

B- nv światowej, jak  y r s i t  la ty rciiała Jego 
poprzednika  •  pierwszej wojny  — mar 
fizcJka Focna
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Hetiiizm zwycięża
Zarówno rozw ażania teoretyczne, jak  

p rak tyka ukazuj:) nam  joż k ierunek , k tó
ry  wybierze spośród różnych lnożliwo- 
ścl k u ltu ra  pow ojenna Europy. „P o  ta 
kim  niszczycielskim eksperym encie (jak 
w ojna) już nic stać naszej ku ltu ry  na dal
sze eksperym entatorstw o“  —  pisze Ka
zim ierz W yka w artyku le  „Po dwóch 
w ojnach44 w num erze 4— 5 Kuźnicy i tezę 
tę uzasadnia culi) struktur.') psychiczni) 
przed i powojennego św iata.

Minęła epoka prądów  w sztuce, szu
kających nowych dróg wypowicilzcnia 
się poprzez śm iałe, dziwaczne nieraz, 
a zawsze trudne do przyjęcia dla szer
szego ogóiu form y. Sztuka taka, na wskroś 
elita rna , stworzywszy bogaty repertuar 
rożnych' „izmów44, przeszła przez E uropę 
przedw ojenną jak  huragan , znosząc zwie
trzałe kanony i głosząc nowe hasła. P rze
szła — w ykonała swoje dziejowe posłan
nictwo i teraz —  w ciężkim okresie bn- 
dowy nowego, powojennego życia —  ustę
puje m iejsca stare j, w ypróbow anej szko
le realizm u.

Jak  p -  pierw szej w ojnie św iatow ej, II- 
le ra iu ra  obdarzyła nas licznie reprezen
towana i bardzo poczytną form ą powic- 
fiA epickiej (m. in. „k ronik  rodzinnych44), 
<ok już obecnie zarysow uje się dążność 
literatury  pięknej do beznam iętnego, w ier 
nego odzw ierciedlania przeżytych w cią
gu wojny wydarzeń.

Również i w teatrze w yraźnie w yku
wany jest zw rot do starych „życiowych44 
sziufc, do klasycznego repertua ru .

W ielką areną dośw iadczalną może nam  
: ’” życ Związek Radziecki, gdzie naród  — 
tak jak  nasz —  przecierpiał wiele i Ii- 
iąe się z ran  w ojennych staw ia podobne 
: k nasze zadania w dziedzinie sztuki. 

<•?<’>/ p rak tyka  w skazuje, że tak  rozpo
wszechnione w Rosji przed w ojna „nowe 
prądy44 w' sztuce tea tra ln e j ustąpiły  m iej
sca dawnem u repertuarow i klasycznem u, 
w daw nej realistycznej in te rp re tac ji. T nr 
gieniew, O strowskij, Gogol —  oto obec
ny repertua r tea tru  ZSRR, k tóry  cieszy się 
powodzeniem widowni i w zbudza tak  
charakterystyczne dla psychiki rosyjskiej 
dyskusje. A u nas: F red ro  i Zapolska 
przeszli przez wszystkie sceny teatru . Jest 
to dowód instynktow nego w prost dąże-

r' n d oh rek  s ta re j lite ra tu ry , zrozum ia
łej każdem u I oparte j o rzeczywistość.

T akiej litera tu ry , tak ie j m uzyki, tak ie j 
ihistyki dom aga się chw ila obcena 1 taka 

sztukę pow inno się dać najw iększej w 
dziejach św iata widowni —  w idowni de
m okratycznej. B.

Miasto niesie
Prace W ydziału K ultury i Sztuki

i Sztukę

Naczelnik Wydziału Kultury i Sztuki 
przy Zarządzie Miejskim m. Lublina ob. 
W idmański udzielił nam następujących 
inform acji w sprawie działalności Wy
działu na terenie m. Lublina.

W ydział kładzie najw iększy nacisk na 
rozpow szechnianie i propagow anie wśród 

.najszerszych w arstw  pracujących nr. T u- 
blina — m uzyki, wychodząc z założeniu, 
że obok sztuk plastycznych — m uzyka, 
jako  nic w łączona do program u szkolne
go, najm niej- ze w szystkich sztuk p ięk 
nych jest bliska i znana społeczeństwu. 
Zam ierzeniem  W ydziału jest nie tylko u 
dostępnienic dobrej m uzyki ogółowi, lecz 
przez w prow adzenie seryjnych audycji 
popularnych i prelekcji ilustrow anych 
m uzyką w szkoftrh  —  pogłębienie kui- 
łu ry  m uzycznej narodu.

Z istn iejącej jeszcze przed w ojną or
k iestry  kam eralnej nr. Lublina W ydział' 
zorganizow ał pod dyrekcja p, Szczepań
skiego orkiestrę sym foniczną, k tórej 
pierw sze w ystępy odbyły się w bież. mieś.

W  stały skład orkiestry  wchodzi około 
30 członków; skład ten jest ci.aglc u zu 
pełniany, co napotyka n a  znaczne tru d 
ności, gdyż muzycy przebyw ający obecnie 
w w ojsku nie zawsze mogą wziąć udział 
w próbach i koncercie. Część członków 
ork iestry  p racu je stale w restauracjach  
i lokalach rozrywkowych. Należy podkre
ślić ich ideowe, społeczne nastaw ienie, 
czem u dają  w yraz, chętnie opuszczając 
dobrze p ła tne występy dla pracy w -zespo-' 
le orkiestry..

W ydział K ultury i Sztuki przew iduje 
dwa razy w m iesiącu koncerty  m uzyki 
pow ażnej n a  wysokim  poziomie. Koncer
ty  te  będą się odbyw ały w sali Tow arzy
stw a Muzycznego. Poza tym  w niedziele

1 będą organizow ane koncerty popularne 
w dużych salach m iasta, o więc w Tea
trze, kinie „Apollo" i sali Domu Żołnie
rza. T eatr Miejski odstępuje n a  ten  cel 

i sw oją salę raz w m iesiącu bezpłatnie.
Celem ja k  największego zbliżenia się 

do konsum enta w artości kulturalnych, 
nacz. W idm ański p ro jek tu je  ścisłą współ
pracę ze /Związkami Zawodowymi. Jego 
zwrócenie się do n iektórych Związków 
dało już pożądany oddźwięk. Po jakiej 
linii pójdzie ta  w spółpraca —  czy droga 
zakupyw ania całego koncertu przez po
szczególne Związki, czy też drogą rocz
nych abonam entów  —  jeszcze nie jest 
rozstrzygnięte; w każdym  razie ceny na 
koncerty popularne będą b. niskie.

W ielką bolączką jest b rak  m ieszkań dla 
artystów . Lublin stracił już prof. Kędrę 
w skutek niemożności zapew nienia mu 
m ieszkania. Czy jest to rzeczyw ista n ie 
możliwość, czy też nieudolność Urzędu 
Mieszkaniowego?

Obecny fortep ian  koncertow y, pozo
staw iający wiele do życzenia, zostanie od
dany do użytku Szkoły, dla solistów zaś 
Lublin nabył już nowy fo rtep ian  koncer
towy Reehstcina.

W  ram ach audycji szkolnych z ram ie
n ia B iura Koncertowego akcję poprow a
dzą: dyr. Szeligowski, ceniony kom pozy
to r i ob. Scweryńskl, inspektor m uzyczny 
w K uratorium  Szkolnym. Audycje te, p o 
przedzone prelekcjam i z dziedziny nauki" 
o muzyce, będą zaw ierały koncerty  soli
stów i orkiestry.

Sprawą propagow ania sztuk plastycz
nych zajm uje się Związek Polskich A rty
stów Plastyków, oddział w Lublinie, w 
porozum ieniu z W ydziałem  K ultury i 
Sztuki. S taraniem  tego zespołu zorgani
zowana była wiosną br. w ystawa. P ro 
jektow ane są i^ystawy rep rodukcji cen
nych dzieł sztuki z prelekcjam i przy wy
korzystaniu bogatych zbiorów osób p ry 
w atnych w Lublinie. T rudność polega na 
b raku  odpowiedniego lokalu wystawowe
go-

Celem naszym  —  kończy naczelnik 
W idm ański —  jest udostępnienie dóbr 
kultu ra lnych  społeczeństwu i nie czeka
jąc a t  ono zgłosi się po nie, sami p ra 
gniemy nieść piękno w życie codzienne 
człowieka pracy.

rcł.

Koncerty popnlarnc
Idea koncertów  popularnych związana 

jest ściśle z akcją upow szechnienia k u ltu 
ry jnuzycznej: koncerty odpow iednio do
stosowane program em  do potrzeb n a j
szerszych w arstw  są przeznaczone do 
spełnienia podstaw owej roli w um uzykal
nieniu społeczeństwa. W  tej chwili może
my się podzielić z czytelnikam i ważną 
wiadom ością, żc na takie koncerty  został 
przewidziany kradyt, który będzie można

Nowe filmy produkcji radzieckiej
Nowe film y sowieckiej produkcji, k tó

re u jrzym y i n a  naszych ekranach, roz
p ad a ją  się n a  dwie grupy; filmy w ojen
ne, tchnące grozą i b rutalnością n iedaw 
nej rzeczywistości, jak  „N r 217", „Oswo
bodzona F ran cja" , „M ałachowski Kur- 
chan", „P ojedynek" —  oraz dalekie od 

szelkiej codzienności, wysoce artysty 
czne pod względem optycznym  i dźwię
kow ym  baśnie, jak  „Za siedm iu góram i"

oraz Gogolewskie „Czerewiczki" i „Noc 
przed Bożym N arodzeniem ".

Te dwa kierunki, w których  idzie p ro 
dukcja filmowa, są słuszne i psychologi
cznie uzasadnione.

* * *
„G oskinoizdta" przedsięwzięło w ydaw 

nictwo szeregu prac, dotyczących h istorii 
kinem atografii. Pierwszy zeszyt poświę
cono znakom item u am erykańskiem u re 
żyserowi D. W. Griffitowi.

w krótce uruchom ić. O rganizacja koncer
tów pow inna spoczywać w rękach  czyn
n ika fachowego w porozum ieniu z czyn
nikam i społecznymi. Chodzi o to, aby 
koncerty zorganizow ać możliwie szeroko 
po świetlicach i różnych ośrodkach robo t
niczych i pracow niczych Lublina. Pewn i 
trudność spraw ia tylko kw estia odpo
w iednich instrum entów , n a  k tórych  bę
dzie się koncertow ać. W ydaje się, że sp ra
wą powyższą w inna się zainteresow ać Ra- 
da Związków Zawodowych i po zapozna
niu się ze stanem  sal świetlicowych przy- ( 
stąpić do rozpatrzen ia zapotrzebow ania 
tego rodzaju  koncertów  w śród różnych 
Związków Zawodowych w Lublinie.

T aki plan szczegółowo opracow any 
łącznie z prelim inarzem  budżetow ym  b ę
dzie podstaw ą, na k tó re j budow ać się b ę
dzie powoli m iesiąc za miesiącem, rok 
za rokiem . Celową, system atyczną i p la 
nową p racą nad  upow szechnieniem  k u l
tu ry  m uzycznej wśród szerokich w arstw  
pracu jącej ludności —  osiągnie się p rze
cież bardzo wicie. ts.

Ciosy Czytelników

W sprawie piękna
W związku z artykułem  dyskusyjnym 

„Udostępnić piękno"* zamieszczonym w 
„Orzecie Lubelskiej" z dnia 9.IX 1946 r., 
podpisanym inicjałami Z. B., niew^Pliw ie 
nasuną się czytelnikowi refleksje n a  tem at 
samego pojęcia piękna, udostępnienia go 
szerokim masom oraz może się nasunąć za
pytanie „Sztuka dla mas", czy „Sztuka m as 
dla nas".

Jeśli chodzi o pojęcie, to musimy przy
znać, że jest bardzo względne ł  różnie 
odczuwane nawet u ludzi o jednakowym 
poziomie kulturalnym. Jedni widzą „piękno 
w brzydocie", odczuwają „piękno ropieją
cych wrzodów", a  inni w tym  sam ym  Wi
tza  stan chorobliwy, k tó ry  trzeba leczyć. 
Swoiste odczuwanie piękna przejaw ia Się 
v  prostej pieśni góralskiej: „Cy to  kupa 
gnoja, cy dziew cyna moja". Widziałem m a
larza, który zachwycał się pięknem Wlej- 
łkiej na pół rozwalonej chaty 1 widzia
lna  również człowieka, wychowanego w 
Chicago, który z uśmiechem mówił, że takie 
•udery w Ameryce zostałyby spalcie, a na

dowie, użyteczne 1 przydatne człowiekowi.
Są ludzie, którzy mówią o pięknie dla 

piękna i  są  ludzie, którzy tworzą piękno 
przez swoisty sty l życia. Piękno jest w 
tw orach przyrody ł piękno jest w użytecz
nym  dziele rąk  ludzkich. Piękno jest wszę
dzie tam , gdzie jest um iar i  porządek.

A utor chciałby propagować piękno wśród 
m as przez śpiew, zdobnictwo i taniec re
gionalny. Należałoby przedtem zapytać te  
m asy o Ich zdanie o pięknie, zetknąć a rty 
stę  . twórcę piękna — z m asą, pomóc m u 
w  tworzeniu piękna, opartego n a  swoistych 
potrzebach ducha i  m aterii całego społe
czeństwa ł  znaleźć wspólny język w na
zywaniu piękno.

Prawdziwy artysta , którego dzieła zali
czylibyśmy do sztuki przez duże „S", często 
szuka natchnienia w sztuce przez „s“ małe. 
Motywy tzw. sztuki ludowej: rzeźby, ma
larstwa, muzyki czy teńga bardzo często 
*ą tylko «dp5<riedn:o wystylizowane przez 
?.Ivyfct,ów wyszkolonych.. . -

Ale na razie nie chodzi o sztukę na świę-
rh mielące wznieąięsjóby ulękną, nowe bu- to. Ażeby drzemiące w  człowieku zarodki

sztuki rozwinąć, trzeba go pod tym  wzglę
dem uświadomić, trzeba rozwinąć jego u- 
mysł i pokazać przynajmniej w ogólnych 
zarysach to, co ludzkość do tej pory zdo
była.

N a pierwszym miejscu w tej pracy — 
poza szkolą — należałoby postawić radio. 
W programie radiowym prócz normalnych 
artystycznych audycyj winny się znaleźć 
popularne odczyty, pogadanki i rozmówki 
o sztuce w ogóle i  o estetyce życia co
dziennego, o prawdziwej sztuce ludowej po
szczególnych regionów w zakresie budow
nictwa, strojów, muzyki, tańca, rysunku 
czy rzeźby. Równolegle z tym  winno się 
omawiać sztukę wybitnych artystów  w 
poszczególnych epokach i wpływ sztuki na 
dany okres. Szczegółowo należałoby omó
wić ceie sztuki obecnej, k tó ra  winna być 
przede wszystkim związana z żydem  bie
żącym.

W ślad  za radiem , musi iść  kino. Za po
średnictwem kina należałoby cały świat 
z jego pięknem zbliżyć do człowieka, roz
szerzyć światopogląd i horyzont myślowy.

Kino i radio to  dwa źródła, które ożywią 
szkołę, a w  życiu dorosłych wypełnią luki 
wykeziałeenia. Nie poradzi jednak nic naj
wybitniejszy uczony jeśli nie będzie miał 
grona współpracowników. N ia uuradzi nie

radio, choćby zainstalowano megafony w 
dużych m iastach 1 nie poradzi nic wspa
niałe kino w mieście wojewódzkim. Nad
chodzący okres musimy przeżyć pęd zna
kiem odbudowy i budowy szkół i  świetlic 
we wszystkich mniejszych i większych o- 
środkach kraju. We wszystkich szkołach 
i świetlicach winny być zainstalowane od
biorniki radiowe, a  w ośrodkach powiato
wych i gmumych oświaty, ku ltu ry  i sztuki 
winny być zorganizowane równocześnie z 
teatrem  — kina objazdowe.

Człowiek, k tóry  przez szkołę, radio t k i
no pozna świat, jego życie t piękno, bę
dzie mógł umiejscowić siebie i swoje indy
widualne uzdolnienia w  społeczeństwie i bę
dzie mógł należycie i  twórczo ustosunko
wać się do sztuki, jak  również do wpy
chanej mu, przez różnego rodzaju handla
rzy tandety, „landszaftów" itp. ozdóbek.

Sztuka dzisiejsza, sztuka na cadzień, mu
si być przede wszystkim utyfttam a, daieka 
od sztuczności. W tedy zatraet się pojęeie 
niższości i wyższości mentorskiej, zaistnie
je społeczeństwo dążące wspólnymi sił*41’ i 
do wzajemnego doskonalenia się — wtedy 
zniknie potrzeba dem okratyzacji sztuki, bo 
będzie ona z gruntu praktyczna dla całego 
narodu i dem okratyczna sam a w swej ist*- 
oj*. A. B.



Jeszcze o bezpłatnym  nauczaniu
Dlaczego nauczycielom nie zwraca się opłat szkolnych?

Obradujący w czerwcu Zjazd Oświatowy 
w Łodzi wysunął cztery zasadnicze postu
laty oć* Ośnie nowej szkoły. Są to: powszech 
ność, bezpłatność, publiczność i  jednolitość. 
Znajdujący się na drugim miejscu postulat 
bezpłatności jest koniecznym warunkiem  
należytego upowszechnienia oświaty. Rozu
miemy jednak doskonale, że państwo nie 
będzie w stanie przez długie jeszcze la ta  
podołać potrzebie organizowania "państwo
wych szkół wszędzie, gdzie tego zajdzie po
trzeba i alatego z pomocą przychodzi mu 
szkolnictwo prywatne (samorządowe, zrze
szeń oświatowych i inne). J a k  długo będzie 
istniał ten rodzaj szkolnictwa, tak  długo nie 
może być mnwy o idealnym i całkowitym 
wprowadzeniu zasady bezpłatność. p ra- 
gnąc jednak złagodzić choćby częściowo 
skutki tego startu rzeczy, jeszcze przed-woj
ną poszczególne m inisterstwa wprowadziły 
do swoich budżetów kwoty przeznaczone na 
zwrot wpisów za dzieci swoich pracowni
ków w formie tzw. „zwrotu wpisów szkol
nych za dzieci funkcjonariuszów państwo
wych". Oczywiście i Ministerstwo Oświaty 
przewidywała rok rocznie odpowiednią kwo~ 

- tę  na ten cel w  swoim budżecie.
Jednakże od chwili odzyskania niepod

ległości poszczególne kurato ria  szkolne nie 
otrzym ują na ten cel kredytów, mimo że 
w każdorazowo wysyłanym preliminarzu 
budżetowym do M inisterstwa Oświaty prze
widywane są odpowiednie kwoty.

Dążenie do bezpłatności ośw iatr powin
no być realizowane konsekwentnie. Istn ieją 
dwie drogi, zm ierzające do osiągnięcia tego 
celu: znieść opłaty we wszystkich szkołach, 
lub zwracać rodzicom wpłacone z tego ty 
tułu pieniądze. Ponieważ pierwsza jest w 
obecnych w arunkach nierealna, przeto na- 
leży jalc najprędzej wydać odpowiednie za 
rządzenia 1 wprowadzić zw rot opłat szkol
nych.

Znamienne jest, że niektóre resorty  zw ra
cają już rodzicom te kwoty, k tóre wpłacili 
oni z tytułu opłat szkolnych. Jedynie Mini
sterstw o Oświaty nie zdążyło jeszcze ure- •

Ozyż nie zakraw a to  n a  paradoks, że 
spośród innych pracowników paÓ3two- 
^vych tylko nauczyciel nie korzysta w ła
śnie ze zw rotu Czernego? Czyżby dziecko 
Trruczyclela nie zasługiwało n a  opiekę pań
stwa, umożliwiającą m u bezpłatną naukę? 
W  okresie realizowania ‘dem okratycznej re- 
fefcuny szkolnej, kiedy wszystkie najwyższe 
nawet czynniki państwowe zajęły się po- 
pm m ą ;loH m as pracujących, spraw a opłat 

ni© może dłużej leżeć odłogiem. 
Ministerstwo Oświaty powinno ja k  najry
chlej w  swoim budżecie znaleźć odpowied
nie kredyty n a  ten  cei. Nie w ystarczy bo
wiem głosić zasadę bezpłatności nauczania, 
lecz trzeba ją  konsekwentnie realizować. 
Należy dążyć do tego, aby opłaty szkolne

były zw racane wszystkim  ludziom pracy 
przez ich pracodawców. P rzy tym  pracow
nikom państwowym ,(a w  te j liczbie nau
czycielom) opłaty to  winien, zwracać skarb  
państw a.

Polityka oświatowa powinna być konse
kw entna 1 nie może przym ykać oczu na 
fakt, że obok dzieci pobierających bezpłat
ną naukę w  szkołach publicznych 1 pań
stwowych, istnieją duże zastępy młodzieży, 
zmuszonej kształcić się w  płatnym  szkol
nictw ie prywatnym . Tym  spośród nich, 
których rodzice nie są  należycie sytuowa
ni, należy przyjść z pomocą.

je ś li chcemy upowszechnić oświatę, mu
simy Ją przede w szystkim  uczynić bezpła
tną. „ 'W .

2  z ie m i  L u b e ls k ie l
Lubartów. Samorządowe Gimnazjum w 

Lubartowie zostaje upaństwowiona. Pow ia
tow a R ada Narodowa przekazała K urato
rium  Okręgu Szkolnego budynek 1 więk
szą sumę pieniężną n a  urządzenia szkolne 
gim nazjum  w  Lubartowie,

Milejów, pow. Lublin. Z dawnego ośrod
ka tajnego nauczania zorganizowano gim 
nazjum ogólnokształcące, k tóre cieszy sl< 
dużą frekwencją,

Ratos/.yn, gm. Chodel pow. Iwblin. Sa
mopomoc Chłopska przekazała n a  cele 
szkolne dla nowoutworzonego gimnazjum 
budynek w raz z  parcelą. J e s t to  przykła-' 
pięknego wysiłku rolników, k tórym  troski 
o oświatę młodzieży głęboko leży na sercu 

Włodawa. Dotychczasowe Pryw atne Li
ceum 1 Gimnazjum we Włodawie zostało 
upaństwowione. Je s t to  pierwszy w tjUJ 
powiecie państwowy zakład naukowy.

K l ik a ć  c z y  n a g ra d z a ć
K uratorium  Okręgu Szkolnego ponownie 

wzywa nauczycieli rriezatrudnionyeh w 
swoim zawodzie, do zarejestrow ania się we 
właściwych Inspektoratach swego m iejsca 
zamieszkania, skąd zostaną skierowani do 
właściwej pracy. W  razie przeciwnym prze
widuje się kary  —  łącznie do pozbawienia 
nabytych praw.

Jako  jeden z tak ich  nauczycieli zapytu-

radykalnej, praktycznej poprawy w arun
ków życia szkół i  nauczycieli 1 w  ten spo
sób ściągnąć „dezerterów" w  szeregi nau
czycielskie, bowiem m etoda zbyt pochopnej 
i surowej k a ry  przeczy zasadom pedagogi
cznym.

Podnoszę ten  głos dlatego, że n a  zajmo
wanym stanowisku widzę ogram  cierpień 
nauczycielstwa, gdyż stykam  się z nimi

ję, czy nie lepiej byłoby wejść n a  drogę i bezpośrednio 1 rozumiem rezerwę 4 ociąga-
>■  • —    — OOO-------------- — i  ^  .

Reakcyjne projekty
reformy szkolnej

W  tygodniku „Niedziela", wydawanym 
Częstochowie przez K urię Diecezjalną, 

w  artykule p t. „Jak ie j szkoły Polsce po
trzeba", Ja n  Sołdrowski przedstaw ia re 
akcyjny progrr.ro reform y oświaty w  Pol
sce. Jego zdaniem szkoła powinna być: 
pięcioszczoblowa, katolicka, narodowa, róż
no!) ta, praktyczna (!).

„Jakim ż przekleństwem  dotychczasowej 
gulować tych spraw  i nauczyciele choć naj- szkoły — pisze Ja n  Soldrowsłd — jest ro- 
gorzej opłacani ze wszystkich pracowników '
państwowych, nie mogą jeszcze uzyskać 
zwrotu pieniędzy wydanych na kształcenie 
swych dzieci.

blenie z dzieci chłopskich Jakichś pół 1 
ćwierć inteligentów  w  szóstej 1 siódmej k la
sie szkoły powszechnej. Je s t to  nonsens u- 
stro ju  szkolnego, bezcelowy i bezwartościo

wy, to  okradanie dzieci z  bezcennego Cza
su. A  Już największą hodowlą niedołęgów 
wiejskich byłoby jakieś gimnazjum wiej
skie. Byłoby t a  odrywanie od rzeczywi
stości żyda".

Cale szczęście, że są  to  tylko- projekty  
Ja n a  Sołdrowaktego, zrodzone w  Często
chowie. Prawdopodobnie zyskają one sobie 
ta k ą  sam ą sławę w  pedagogice, jak  rymy 
częstochowskie w  poezji. Bo chyba trzeba 
być ćwierć-inteligentem, żeby w  dzisiej
szych czasach wygłaszać podobne komu
nał*

(-~ weokupacłi niemieckiej wyrządził o- 
: -8 s tra ty  w szkolnictwie. Nie więc 

d c h /r  o, że teraz, w odrodzonej Ojczyź
nie, zauważyć się daje tak  bardzo eenny 
rv'A r  '"**'■ do oświaty. Po prostn prze- 

i.iu do osiągnięcia wie- 
<»*y, «heą* powoi zad utracone la ta  nau
ki. Z  radością rr.ęc w itam y każdą nową 
sefcołę, tym  b ar d*.iej, jeśli m am y pewność, 
że IfUltywowr.-ć

uczelnia wznawia swą działalność
m iętąją św ie tte .ą  postać zm arłego w 1041 ' Jesteśm y głęboko przekonani, że dyreJó- 
roku dyr. ¥>.«..4iv8go. j c ja  Gimnazjum nawiązując do szczytnych

W  lat-,- jru i niewoli, kiedy każda ! trad y°yJ zarezerw uje w  każdej klasie k ilka 
próbę me .ej myśli polskiej była bez- l bezpłatnych m iejsc d la  niezamożnej a  zdol- 
litośnłe Ccgi,ona — w swojej szkole, nie j ne  ̂ młodzieży.
zw racając wwugi a a  grożące mu niebezpie- ■ Prow adząc swój zakład w  m yśl wymlanio 
czeńs wo (V! w ie  i pewnie s ta ł on (* powyżej dem okratycznych haseł -So
na straży „narodowego pam iątek kości©- * w arzy®two Szkoły Średniej w  Lublinie tym

»Ss“. Szkoła V£fo byta kuźnią, w  której ze-*** będzie *deały, opart e na . .
awrokiest • -,‘aw ach demo’ ratycznych. - ^ 1 dobraa'*‘s5* M  nanczycielsklch urabiał 

, że tak im  będzie Gimnazlum V T M rfr«m ysły  i serca w  myśl
najwzmośle^Ąi-ck JSeałów ogólnoludzkich. 
Niepowetowaną sZtcodą było ustąpienie dyr.

N!e że trk im  będzie Gimnazjum
i Łacouro Towarzystwa Szkoły Średniej 
(dawniej WŁ Kunickiego). Już  samo to 
nazwisko wiele mówi. Znajdzie się na o^- 
wno H<w 5 —ono ludzi nie tylko w  L u b |-  
nłe- R,c k tórzy  dobrze p£-

L E O *  P A S T E R N A K

Pissonki Żołnierskie
W y d a n ie  d r a g j i e

Ł ó d i  1945

Skład fifówny: Spótótóalnia Wydawnicza

„ C Z Y T E L N I K ”

Do nabycia we wszystkich księgarniach

Kunickiego z zajmowanego stanowiska. U- 
stąpił, ponieważ nie w M  pracować w a t
mosferze nie od iowładającej jego, nawskroś 
dem okratoozny» dom. z  głęboką tro
ską SfcwiewWi^śr*«.- lak ustąpienie jego zo 
stanowiska -1vr«ktor» niekorzystnie odbija 
się na szkole, k tóre istniała wprawdzie na
dal, ale pozbawiona kierunku i  twórczej 
inicjatywy, obniża dawny swój wysoki po
ziom. Toteż teraz, kiedy Towarzystwo 
Szkoły Średniej otw iera Gimnazjum i Li
ceum i kiedy w gronie założycieli znajdują 
się najbliżsi współpracownicy dyrektora 
Kunickiego, jest rzeczą niewątpliwą, że 
"'w-niemno do je^p . c t s y ;  -spuścizny utny- 
-'owej i czerpać z nie--' b«drie wrzosy, które 

•m-awdz'e w  innych, bez porównania
cpszych warunkach, nie straciły  jednak nic 

ze swej w artości i  aktualności.

sam ym  odda najlepszy hołd pamięci d y t  
m  Kunickiego.

nie sto tych nauczycieli, k tórzy do swegi 
zawot%! nie w racają.

Oto przychodzą kierownicy szkół i  mó
wią: „Dach przecieka, leje się we wszyst
kich klasach; czy jest nadzieja na oszkle
nie okien, bo w  zimie to  nie wytrzymamy; 
jak  spraw a z węglem dla szkoły; tyle raz j 
proszę już o wywiezienie fekalij i bez skuś 
ku; poprawcie ustępy, bo w przeciwnym 
razie szkoła musi być zamknięta**.

Innego znowu dnia ostry  dzwonek tele
fonu i głos: ^Uprzejm ie zapytuję — mówi 
członek K om itetu Rodzicielskiego —• czy 
ten  barak  będzie przydzielony szkole 20, 
bo pani kierowniczka już nie m a siły o to 
prosić", t

Uwierzcie m i czytelnicy, że nie m a s i t  
Leży przede m ną w ykaz mieszkań nauczy-, 
cieli publicznych szkół w  Lublinie, k tó ry  
jest straszliwym  dokumentem oskarżenia. 
Bardzo wielu nauczycieli . wśród nich 
i ta  kierowniczka —< nie m a zupełnie m ie
szkań, ży ją kątem  u, „dobrych ludzi'*; Inni 
w drapują się dosłownie po drabinie gdzieś 
tam  n a  strych, jeszcze inni m ieszkają w 
barakach, w  salach szkolnych, a  już o cia
snocie mieszkań nauczycielskich to  ¥ nie 
m a co mówić. A  przecież ten  nauczyciel 
po wyjściu ze szkoły nie kończy swej p ra 
cy — właśnie w  domu musi zeszyty popra
wiać, tu  m usi przygotowywać się  do Jęto- 
cjl, tu ta j też chciałby odpocząć po ciężkiej 
pracy. W aha się nauczyciel, czy wrócić de 
takich warunków, w aha  się młody człowiek 
czy poświęcać się karie rze  nauczycielskiej. 
I  tu  w łaśnie głos decydujący m ają władz* 
szkolne, ty lko  zam iast karać  —  poprawić 
w arunki pracy w  szkołach, poprawić wa
runki m aterialne nauczycieli i  ich rodzin, 
a  bez w ątpienia w rócą do swego zawodu, ci,
00 te raz  gdzie indziej pracują, a  pedagogia
1 kursy  nauczycielskie zapełnią cię kandy
datam i do aawodu nauczycielskiego.

Mgr A. KI

f ( K O N I K A  POWIATOWA
WSPÓŁPRACA Z. N. P ./

Z „CZYTELNIKIEM "
Stosownie do inform acji podanej Już w  

naszym  piśmie komunikujemy, że przed
stawiciele Z. N . P . Kazimierz Maj i Tomasz 
Szczechura, reprezentujący ponadto intere
sy In sty tu tu  Wydawniczego „Nasza Księ
garnia" odbyli w raz z przedstawicielami Za
rządu Głównego „Czytelnika" Jerzym  Bo
rejszą 1 Stanisławem Tazbirą dłuższą kon
ferencję n a  tem at współpracy obu instytó-

codzienne i  periodyki „Czytelnika" dla o- 
mawlania spraw  związanych ze szkołą i 
nauczycielem.

GIMNAZJUM CHŁOPSKIE 
W  RZESZOW SKIEJ!

W  dawnym pałacu Radziwiłłów w Ty
czynie zostało o tw arte pierwsze w  Polsce 
Gimnazjum Chłopskie im. W ładysława Or
kan a. Gimnazjum opiekuje się Związek Sa
mopomocy Chłopskiej.

UCHWAŁY OŚWIATOWE
cyj. W  Rjezwykle serdecznej atm osferze j KOMISJI CENTR. ZWIĄZKÓW ZAWÓD.
Stwierdzono wspólność celów i  zgodność j Komisja Centralna Zw. Zaw. domaga się 
poglądów w kierunku wydawniczym 1 or- usunięcia z murów wyższych uczelni wszy* 
ganizacyjnym  oraz omówiono prowadSśKle etkich reakcyjnie nastawionych słuchaczy*
dobrowolnej akcji kulturalno-oświatowej. 
Celom, większego zacieśnienia współpracy 
postanowiono w ykorzystać wydawnictwa

oriiZ wdrożenia postępowania karnego piwa 
ciwko pfofeeoróm wyższych zakładów naw- 
kowych, współpracujących Z- okupantach



Sir. S
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Z skini oiearn

Sanatoria i uzdrowiska dla chorych Lubelszczyzny

Ar

W ojew ódzki W ydział Zdrow ia wydele 
owal na Zachód przedstaw icieli św iala 

lekarskiego do objęcia przeznaczonych 
d ’a W ojew ództw a Lubelskiego pięciu vi- 
no '.orłów na Dolnym  Śląsku.

Delegacja sk ładała się z dyr. Jab łoń  
skiego, nadzw yczajnego kom isarza *do 
' - ilki z epidem iam i, ftizjologa d r Heleny 
Ł ysakow skiej oraz ob. Myczkowskiego z 
W ojewódzkiego W ydziału Zdrowia.

Pięć sanatoriów  łącznie na tysiąc łóżek 
przeznaczone d la w ojew ództw a lubelskie- 

’■; Jad a  w arunk i do leczenia wszelkich 
'ruźliey. Położone są w p rzep ięk : 

zalesionej i górzystej okolicy na wy- 
;ości około 500 m. nad  poziom em  m o

rza w G orbersdorf na Dolnym  Śląsku w 
wiecie W albrzyckhn. Gbielcty te  w da- 

■ chwili są jeszcze zajęte przez Armię 
l/.iecką- i chwilowo niedostępne dla cy- 
i. i ludności.

Delegacja nasza zwiedziła p rzy  okazji 
■i'.Ud M iejski w Jeleniej Górze, Dom 

’ V\ ]),iczy nkowy dla pracow ników  woje- 
' dziw a śląskiego w Krum liiibel, .sanato

rium dla chorych gruźliczych w BOcft- 
waldzie, 'ft rtatorium  w Ilohenw iesebuch- 
wald oraz uzdrow isko Cieplice - Zdrój 

Miejscowości zw iedzane przez delega
cję — to istna ra jsk a  oaza. Idealny spo
kój. Miasta, m iasteczka i wsie n ie tkn ię te 
przez wojnę. P raca  na polach wre. W idzi 
się w każdej zagrodzie uużo byd ła  i k o 
ni. D oskonale u trzym ane szosy, hsyi we 
stale w konserw acji, p row adzą do naj- 
rudejszych  wiosek.

Nie tylko sanato ria  i zakłady Icczsiicze 
odznaczają się w ybitną czystością. Każde 
<’ajurniejsze m iasteczko utrzym ane w ide
alnym  porządku. Sklepy i hotele wszę
dzie polskie. Ludność polska, przesied l) 
i a z cen tralnych  pow iatów  k ra ju , czuje 
się już u siebie.

Zakłady lecziuczc, k tó re  delegacja na- 
a zwiedziła w swej podróży objazdow ej. 

• bogato wyposażone w niezbędną n r z /  
M’pwoc::esnyin' łeoem etwie gruźlicy ap a ra 
tu rę , 'ja k  R oentgen, apara ty  do odmy, a- 
• artłty Jacobaeusa i inne, oraz w całkowi 
cie urządzone labo ra to ria  dla wszelki i  
badań dodatkowych. Sale operacyjne są 
przystosowane do nowoczesnego le" 1- 
etwa chirurgicznego gruźlicy plac. We- 
r ndy z kom pletnym  zaopatrzeniem , z 
1 ' knym  w idokiem  nd zalesione góry, 

a ją na chorych. Sprzęty i m etody de

zynfekcji —  wzorowe. U rządzenia gospo
darcze i higieniczne, jak : praln ie, k uch 
nie —  rozw iązane now ocześnie i celowo. 
W e w szystkich zak ładach  — idealna czy
stość. Łóżka zaopatrzone są w pościel i 
bieliznę.

Zakłady te, należące do Zarządu P ań 
stwowego U zdrow isk n a  Dolnym  Śląsku, 
i  siedzibą w L ignicy (Urząd W ojew ódz
ki), odczuw ają dotkliw y b rak  personelu, 
zarów no lekarskiego ja k  pielęgniarskiego 
i techniczno - adm inistracyjnego. Za w y
jątk iem  dyrek torów  Polaków , resz ta  p e r
sonelu je st n a  razie przew ażnie niem iec
ka.

D obre w arunk i życia f  pracy  oczekują 
na ideowy personel lekarsk i i p ie lęgniar
ski, k tó ry  by zechciał się tam  przesiedlić.

Zgłoszenia do w yjazdu należy k iero 
wać do W ojew ódzkiego W ydziału Z d ro 
w ia w* Lublinie.

W ojew ództw o lubelskie nie posiada ani 
jednego łóżka sanatory jnego  d la  chorych 
na gruźlicę. Na Dolnym  Śląsjcu sanato ria  
idealnie u rządzone świecą pustkam i. Sa
natorium  w Bcchw aldzie n a  32 łóżka d!a 
l/° j  chorych jest zupełnie puste.

Cieplice - Zdrój, jedyne w środkow ej 
E uropie uzdrow isko posiadające źród ła o 
terno u ..-"tirze 43 step., leczy: choroby reu 
m atyczne, neuralgiczne (ischias), kobie
ce, n iek tó re  choroby skórne (egzemy), i 
moż • być m iejscem  wypoczynkowym  dla 
rekonw alescentów  po chorobach dróg od
dechowych. Zakład wzorowo urządzony,

z pow odu nielicznych pacjentów , n iestety, 
świeci pustkam i. - k '

Koszt pobytu  w  Zakładzie łącznie i  
m ieszkaniem , wyżywieniem  I zabiegami 
wynosi zaledwie 70 —> 90 zł ,dziennie.

Zakład posiada p iękny rozległy park , 
w k tórym  m ieści się budynek  teatra lny , 
posiada kasyno, bibliotekę, k o rty  teniso
we. Podgórska, lesista okolica stw arza 
m ożność p ięknych spacerów . Zakład Ciep
lice x Zdrój daje idealne w arunk i w ypo
czynkowe. i •

W  cieplickim  m uzeum  zna jdu je  się 
drzewo genealogiczne rodu  Piastów . XV, 
zam ierzchłych czasach książę Bolko 
pierwszy odkry ł źródło lecznicze i od te 
go czasu Cieplice służyły jako  m iejsce 
kuracyjne. W  średniow ieczu niem iecki 
h rab ia  Schafgott ożenił się z k tó rąś Pia- 
stów ną i w ten  sposób p ra s ta ra  ziem ia 
polska przeszła w ręce niem ieckie.

P rzejazd chorych kolejam i jest dosyć 
uciążliw y; należałoby zorganizow ać’ spe
cjalne w agony san ita rne  dla dow ożenia 
pacjentów , tym  bardziej, że sieć kolejow a 
obejm uje w szystkie.m iejscow ości, w k tó
rych położone są zakłady lecznicze.

T ereny  zwiedzone przę? naszą t delega
cję stanow ią cenny naby tek  dla Państw a 
polskiego. W arunk i zdrow otne, w arunk i 
pracy  i  egzystencji są tak  korzystne,, że 
należałoby ja k  na jp rędze j o b jąć  w posia
danie i odpow iednio w ykorzystać te p ięk
ne, starodaw ne polskie ziemio.

Z. B.

f
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srmacja i Propaganda dla Wystawy'

Y K \ m  m x m m
Końcówka

z. partii rozegranej podczas turnieju w  Zu- 
• echu między dr. Aljechinem a  dr. Laske-
ZSTTł.

C ale: .K gl, Hg5, V7cl, V.rd3, Gb3, Sd6, 
av: a2, b2, e4, f2, p2, h2, (12).

Czarne: Kg 7, Hb6, Wd8, Wf8, Sd7, Sg 8, 
p . y: a7, b7, c3, f6, g6, h7, (12). ’

Białe m ają ruch i w trzecim  posunięciu 
dają m ata.

\  PARTIA INDYJSKA
grana w  turnieju ui Kissingen.

Białę: Nimcowicz.
1) d2—d4; 2) c2—c4; 3) S b l—c3: 4) 

Gcl—g5; 5) H d l-  -c2; 6) Gg5—h4; 7) e2- 
e4; 8) ©4— e5; 9) Gh4—g3; 10) H c2—)>3; 
11) e5xd6cp; 12) 0 - 0 —0; 13) Gg3xd6; 
14) a2—a3; 15) \Vdlxd4; 16) a3xb4; 17) 

-Kb3—d l;  18) K c l—e2; 19) K cl—«2; 20) 
b"xa5; 21) S g l—f3; 22) Ke2—b3; 23) He2

e5; 24) Kb3—b4; 25) Sc3—-b5.
■ Czarne: M arshall.'

1) S g 8 * - 2) b7—b6; 3) Cc8—b7; 4) 
'<?7—a0; 5) h7—bS; 6) Gf7—e7; 7) 0—0; 
8) S fO -45; 9) Sd5—b4; 10) d7—d5; 11) 
Cc7xd6!; 12) Sb3—c6; i.3> Kt58xd6; 14) 

,(kSxd4:!; 15) ĘrłS:c«H; 16) Hd4xf2; 17) 
T7f3>—d8; 18) III2—Ż4f; 19) a7—a5!; 20)

• WaSsr-5; 21) Wa5—Rl: 22) b6—b5!t; 23) 
l>5xc4f; 24) Hf4—c l;  25) c7—c5f.

Piała poddały się.
•'•'wagi: (1) Oczywiście, że po 15) W dlx 

v * nie wolno było od r...zą bić skoczka b t, 
-po ITxb4 nastąpi 35)... c5, 16) F a4

"3. 3 7) Ha6, Uf4+, 18) Ivbl Hxf2 1 czarne 
^ 'ygryw ają, gdyż biały hetm an jest zapa- 
tówany.

(2) 19) Otwarcie linii a  w  stosownej 
dnje czarnym decydującą przewagę.' 

^  i*) 22)._ h8—boi! świetnie’ zagrane; po 
.£) ex«*5 nastąpi Cd5+, 24) gucll, Ha-4+, 
*>_ KcS, W e t, ! wygrywa: i -że'i zaś 231 

V  <SM» « grożiia ri) i w  :

Komórka Woj. Urzędu Inform. i Prop. 
— i iał m alarsko-dekoratorski, pod kie
rów. . ictwem ob. Kotulewicza i  innych or- 
gws zatorów, pracuje usilnie nad upięk
sz 'lem W ystawy i T argów  Przem yślu Lu- 
b :.!.: ozyżny. Oprócz stałego personelu zaan 
gazowano jeszcze pięciu studentów  Po
ił techniki, celem wykończenia plakatów, 
. ’ emblematów i efektownych drogo
wskazów.

I dworcu będzie umieszczona m apa o- 
Jąca wycieczki o drodze na tereny 

w;/kawowe. P lac Litewski przystrojony 
będzie m asztam i oraz plastyczną m apą o- 
rientuj^cą o wszystkich ośrodkach prze
mysłowych województwa lubelskiego.

Identyczna m apa będzie n a  skrzyżowa
niu ulic 1-go Maja, Zamojskiej i Fabrycz
nej. D ekoratorzy u stro ją  bram ę prowa
dzącą na teren  W ystawy. N a mieście będą 
rozwieszone transparen ty  i  barwne plakat 
ty. Największego wysiłku w ym aga deko
rac ja  głównego holu W ystawy, k tóry  bę
dzie ozdobiony portre tam i zwierzchników 
państwa, flagami, emblematami regional
nymi i przemysłowymi oraz godłem pań
stwowym. Całość W ystawy ifPlac Litewski 
będą iluirńnowane.

W ykonawcy zdając sobie spraw ę, że do
ba m a tylko 24 godziny, a  term in szybko 
się zbliża, okupują pracownię przez całe 
noce. .

Kierownik pracowni ob. Kotulewicz zdra 
dza nam , poza nawiasem obecnej pracy, 
bolączki dokuczające m u w  postaci braicu 
środków I pomocy specjalistów. A przecież 
ogrom prąc związanych z przygotoww-a- 
niem obchodów, uroczystości, akadem ii i 

----- ono------

innyćh św iąt przypada n a  U rząd Inform a
cji 1 Propagandy, a  w tym  przede wszy- , 
atkim , n a  dział m alarsko-dekoratorski.

T a  n a  czw artaku przy  ul, Skłodowskiej 
projektuje się up ięk szen i Imblina, poi-ez 
ozdobienie dworca, kin, sz p ita l, te a tru , ' u- 
rzędów i innych instytucyj użyteeznośct 
publicznej’, zew nątrz i  wewnątrz.

Tylko dzięki żywotności i  środkom .te j 
komórki, wymienione iasty  :,..sje, a  przede 
w szystkim  dworzec lubelski, k tó ry  pozo
staw ia dużo do życzenia swym Obecnym 
wyglądem, m ogą przybrać należną im  e- 
stetyczną oprawę. . D latego też  powinny 
znaleźć się środiń' T pomoc do zrealizo
w ania tych planów, (j^.-

niedziela

K a l e n d a r z y k i

Tekli

N.M.P. od niewolił j

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie ratunkow e , , , , 22-73
Straż ogniowa l i - u
Pogotowie elektryczne przy Elek

trowni Miejskiej , , 29-61
W arsztaty wodociągowe i kanaliz. 21-42
Dyżurny Komendy M iasta M.O. tel. 23-83

T E A T R  I K I N A
Z TEATRU MIEJSKIEGO

Dziś i  codziennie świetna komedia spół
ki autorskiej Caillaveta i de Fleursa „Par 
pa“ z dyr. Antonim Różyckim, J. Martini 
w rolach głównych.

W niedzielę dnia 23.IX 1945 r. o godz. 
15.30 na skutek kolosalnego* powodzenia, 
jakie m a lekka komedia A. Hopwooda „Na
sza żoneczka" zostanie powtórzona jeszcze 
jeden raz. Główną rolę kreuje M. Gorczyń
ska w otoczeniu, J. Kondrata, J. Pichel- 
skiego, M. Chmielaręzyka, J . Śliwy, H. 
Skrzydlowsklej, M. Zielińskiej i innych.

TEATR MARIONETEK „BEMOL" w 
Świetlicy Z. Z. Pocztowców przy ul. Peo- 
wiaków 13. Przedstawienia: wtorki, czwart 
ki i  soboty godz. 17-ta; niedziele i święta 
godz. 12-ta i 17-ta.

KINO „APOLLO". D ram at prod. amery 
kańskiej pt. „Za nawiasem życia". Nad
program : P. K. F . N r 24 i  dodatek „Nie
widzialny wróg". Początek seansów w  so
botę g. 14, 16, 18. W  niedzielę normalnie.

KINO BAŁTYK". F ilm  produkcji so
wieckiej pt. „Była sobie dziewczynka". 
Nadprogram : P. ,K. F, N r 23. Pocz. sean
sów g. 15, 17, 19.

KINO „RIALTO". Komedia muzyczna 
prod. polskiej pt. „Zapomniana melodia". 
N adprogram : P. K. F. N r 22. Pocz. sean
sów g. 13, 15, 17, 19.

f
P .c o ę m m  ta d io w y ,

Z TEATRU
>

*■

na dzień £3 września 19Ą5 r. (niedziela).
8.00 Transm isja z  W arszawy I. 15.00 Wis 

domości lubelskie. 15.10 Przegląd radiowy 
tygodnia. 15.20 Z cyklu: „Sylwetki kompo
zytorów obcych" — C. Debu^sy, C. Delibes. 
W  oprać. F . Hoenigsmana. 15.45 Muzyka 
rozrywkowa z płyt. 16.20 „Wieczór recyta
torski Łukasza Łukaszewicza". 16,40 Kącik 
solistów. Wykonawcy: M aria Sowińska
(śpiew), Eugeniusz Kopp (akomp,). 17.00 
Transm isja ż W arszawy L 22.00 Wieczor
na mozaika muzyczna. 23.00 Trańsm isja r 
W arszawy L  '

—7—000—

W przede prem iery
wielkich obszarników starego pokolenia, 
budzący się instynkt społeczny wśród szla
chetniejszych jego przedstawicieli i marazm 

.Innych, którzy radziby zagłuszyć to wszy
stko, co dyktuje przełomowa chwila bie
żąca. W tej walce Wycięstwo odnoszą d, 

E t f O n i k f l  N i e l s k a  dla których reiorma rolna t podział"ziemi
REJESTRACJA ’ jest koniecznością dziejową. To ^ t  zasad-

,,Walący się dom" sztuka, która ukaże 
się we w torek na naszej scenie, porusza 
najżywotniejsze problem y jdnia dzisiejsze
go: wstecznietwo, b rak  k tó ra  byłaby 
nicią przewodnią życia ginącego św iata

m m m  e i e w Y
Obąh.:ga pociągu osobowego składa sio z 

trzech osób: maszynisty, palacza i  konduk
tora. Im iona ich (kolejność ja k  z dal3zej 
treści wynika, obojętna): Adam, W acław 1 
Jan.

Tym ram yn. pociągiem jadą trz e j pasa
żerowie o tych sam ych imionach, a  V.
Adam, Wacław 1 Jan.

W acław zarab ia C00 s l  Adam  m ieszka 
w Lublinie,' a  w  Chełmie — pasażer o naz
wisku konduktora. N a połowie drogi mię
dzy tymi m iastam i m ieszka konduktor.

Najbliższy sąsiad konduktora — pasażer 
— Zarabia trzy  razy  tyle co konduktor. 1

Jan  w ygrał w k arty  u palacza. 300 zł. ( si?.
Jak- s!ę_nazywa maszynista, 'jeśli Jtonduk- we 

'o -  zarabia 6Ó0 zł?
"adanie powjrższe na poźór bezsensowne

-•t
DZIECI OPUSZCZONYCH V r ’ 1

W związku z zarządzeniem M inister
stw a P racy  i  Opieki Społecznej z dnia 30 
lipca 1945 r. N r 3071/N/45 — Zarząd Mioj- 
sld  w Lublinie wzywa wszystkie rodziny 
obce opiekujące się dziećmi opuszczonymi
0 zgłoszenie się niezwłoczne w  W yi—ale 
Opieki Społecznej Zarządu Miejskiego w 
Lubomie — ul. K rak. Przedm. 73 pokój 24, 
celem podania danych o tych dzieciach.

R ejestracja ta  dotyczy dzieci do la t  15
1 młodzieży do la t  18 włącznie o ile nie 
je s t ona samodzielna m aterialnie. Celem 
je j jcat oAsrukanie rodziny dziecka, wzglę-

tlenie dalszej opieki nad nim.
' JUk-CAI KOLETCtWE 

NA WYSTAWI? I  TARGI
Wojewódzki Zarząd Związku Samopomę- |’j  

cy Chlopsiciej komuniki jr., 'że rozesłan1 
k a rty  uczestnictwa n a  W -..., at? i Targ 
Przem ysłu Luhelsze upraw niają po

aczy do 1 rz* '•'".ia ze zniżki koleje- 
w wjT.akośei T / s  w" drodze powrotnej 

1 K arty  u : sim et a  zostały rozesłane n

nicza idea tej arcyciekawej sztuki, która 
posiada wiele pierwiastków analogicznych 
z jednym z najpiękniejszych utworów Asr 
toniego Czechowa „Sad wiśniowy".

Będzie tó prawdziwa uczta artystyczna 
dla tych wszystkich, którzy w  teatrze szu
k a ją  nie tylko taniej rozrywki, ale tego
wszystkiego, co niesie chwila dziejowa l 
związane z  nią problemy dnia dzisiejsze
go.

Udział w  sztuce biorą: G. Błońska, M. 
Górecka, H. Jaraczówna, L Ładcsiówńa, J. 
M artini, Z. Chmielewski, E. Kowalczyk, M. 
Samochocki, J. Śliwa, W / W acławski i inni.

Sztukę wyreżyserował Karol Borowski 
Dekoracje Z. Węgierkowej.
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P. T. S m a k o s z e  i Znawcy Piwa
U k a z a ł y  s ię  aa a r y n k u  z n a n e  ze swej d o b r o c i  od 300 lat

PSWA „JTC3 TŚBt
1202

R e p r e z e n t a c j a  n a  L u b l i n  

i  W o j e w ó d z t w o  L u b e l s k i e

IGNACY PIW OW ARCZYK
L u b l i n ,  u). Ochotnicza 6, tcl. 12-82

a wi ę c  p i j c i e  i ż ą d a j c i e

t y ł  k  o
n
1  Ą P

* H T
r r

L A K I E R Y
Emaliowe — Olejne — Podłogowe 
Rowerowe — Asfaltowe 
Spirytusowe

P O K O S T Y
Lniany — Syntetyczny

9  A  S T Y  do
Obuwia — podłóg.

K o p a l

‘fóiakaur
ękryika  pocztowa 350 

Teł. 540-59.

W krótce prem iera 
nowej rew ii •

W T e a t r z e  D o m u  Ż o ł n i e r z a

O K U C I A  B U L Ó W  L A N E  w  p e ł n y m  a s o r t y m e n c i e  
O K U C I A  k u c h e n n e

P I E C E  ż e l i w n e  i  s z a m o t o w e  

1204 B L A C H A  o c y n k o w a n a
i inne wyroby żelazne

Firma' E d w a r d  J a w o r o w s k i
L u b l i n ,  N o w a  2 3 ,  t e k  2 4 - 4 5

POSZUKUJE pracy w  charakterze gospo
dyni energiczna, uczciwa. Broniewska Ma
ria, ul. Kochanowskiego 10— 1  (Działka 
dziesiąta). 11S9
SZKOLĄ Krawiecko-Bieliźniarska, Lublin, 
Złota 1—11, przyjm uje po cenach um iarko
wanych wszelkie roboty wchodzące w  za
kres krawiectwa i bieliźniarstwa. 1180

■B»-x.**«s*zanełwrcmec3ac*raia\ ><?... „ n  r > i» --n».n .r t

| O G Ł O S Z E N I A  G R Z Ę D O W E  j

PRZETARG
Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódz

kiego w Lublinie ogłasza przetarg  nieogra
niczony na roboty remontowo-budowlane 
(stolarskie) w budynku państwowym przy 
ul. Spokojnej N r 8a. Po ślepe kosztorysy 
należy zgłaszać się w  Urzędzie Wojewódz
kim — Wydział Odbudowy — Spokojna 
N r 4, pokój 76. Otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 19.IX 1945 r. o godz. 12-ej. Obecność 
oferentów przy otwarciu ofert dopuszczal
na- 1098
___  Naczelnik Wydziału Odbudowy

URZĄlD WOJEWÓDZKI LUBELSKI 
WYDZIAŁ ODBUDOWY

Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódz
kiego w Lublinie ogłasza przetarg  nieogra
niczony na roboty budowlano-remontowe w 
budynku państwowym przy ul. Narutowi
cza n r  2 w  Lublinie, glepe kpsztorysy do 
odebrania w Wojewódzkim Wydziale Od
budowy, Spokojna 4, pok. 76.

Termin składania ofert upływa' w dniu 
24,IX 1945 r. o godz. 12-ej. Bezpośrednio 
potem nastąp i otwarcie ofert. Obecndść o- 
ferentów  przy otwarciu ofert dopuszczona. 
1154 Naczolnik Wydziału Odbudowy.

PRZEDSTAWICIEL rutynow any przyjmie 
zastępstwo poważnej firmy. M gr Lubje- 
niecki, Chorzów-Batory, Czerwonej Armii 
65 m. 5. n 92

K U P N O  -  S P R Z E D A Ż
ZARAZ Marysin 2 m orgi sprzedam. W ia
domość Królewska 17—11. 1218

WEZWANIE
Zarząd Miejski W ydział Aprowizacji i 

Handlu wzywa wszystkich właścicieli de
talicznych punktów sprzedaży Kartofli z ro 
ku ubiegłego do osobistego zgłoszenia się 
(Krak. Przedm. 39 II  p. pokój N r 3) w 
celu zarejestrowania się db akcji 'rozdziału 
kartofli n a  k a rty  ajprowizacyjn e na j-ok 
1945/46 r. w  term inie do dnia 22 bm. We
zwanie niniejsze dotyczy również zaintere
sowanych, którzy chcą ubiegać się o prawo 
do detalicznej sprzedaży kartofli na karty

|  D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  \

NAUKA

mniejszych i większych ilościach. Kośmj- 
"nek, Sucha 19 m. 2. 1 1 3 7

grzywnę do 3-ch tysięcy złotych i konfi- --------- T ~ ,~
skatę odbiornika. Placówki Milicji Obywa- i mebli różnego gatun.cu
telskiej w terenie upoważnione są do po
ciągania winnych nielegalnego korzystania 
z urządzeń radioędbiorczych do ustawowej 
odpowiedzialności i  skierowania spraw  po 
spisaniu protokółów do S tarostw a Powia
towego.

Dyrekcja Polskiego Radia 
1175 w Lublinie.

WÓZKI dziecięce kupisz najtaniej. Prób - 
stwo 7, fabryka. 1 1 5 9

CHCESZ się podobać? Piękną czynią C:ę 
kremy — czeremchowy „Florina", ogórko
wy „Florina", które reklamowo wysyłamy 
pocztą po otrzym aniu zł 150 przekazem 
pocztowym. W razie niezadowolenia zwra
camy pieniądze. „FIorina“ Kraków, dfio- 
cimska 19. , 10 79

GU.INAZ.IUJ,! Kupieckie w  Nałęczowie 
przyjm uje jeszcze zapisy „do Gimnazjum n a  I ,
roczny Kurs Handlowy dla Dorosłych oraz 
na roczny licealny Kurs Przygotowawczy 
do m atury. In te rn a t na miejscu. 1141

DOMY — py.ee sprzedaje koncesjonowane 
Biuro „Wygoda"przedwojen:#. Biuro „Wygoda" Michałow- 

skiego, Bernardyńska 28. Tcl. 34-87. 726

LEKGYJ angielskiego udzielam. Wiadomość j 
ul. Zielna 3 m. 27. 1131 ;

dziecinny pryginalny „Konkcn" 
głęboki, kremowy, okazyjnie sprzed 1 . 
Sklep optyczny Morawski, Krak. Przedm. 
21-_______ _________ 1143
KILKA kożuchów dobrze utrzym anych ku-^
pi „Lubań-Wronki" 
wa 5, tel. 26-75.

Syropiarnia, Betono- 
1151SZKOLĄ rolnicza poszukuje nauczycielek 

ogólnych przedmiotów i ogrodniczki. Zgło-,
sarnia: Kuratorium pokój 22. 11721 KUPIĘ gumę do wózków dziecięcych. Pro-

aprowizacyjne, a  posiadają odpowiednie ku j KIEROWNICTWO Foydatowej Rocznej b3StW 0  7 ' ’Warsztaty. 1 1 5 8
tem u warunki, jak : możność zmagazyno- j żeńskiej Szkoły Rolniczej w Krasieninie za- 
wania większej ilości kartofli i zagwaran- j wiadamia, i s  przyjm uje za.piav 
tow aną spraw ną sprzedaż detaliczną. 1153

zapisy na nowy rok
KSIĄ ŻKI szkolne kupuje, sprzedaje, wymię 
nia A ntykw ariat Lublin, Rynek 8 . 1177

OGŁOSZENIE PRZETARGU 
Punkt Etapowy Państwowego Urzędu 

Repatriacyjnego w Lublinie ogłasza prza-' 
to”s  nieograniczony na rem ont baraków
(i:a repatriantów  w Lublinie przy ul. F a 
brycznej 71.' . Termin ' składania ofert 27 
września 1945 r. w  ę iu rze  P unktu  E tapo
wego w Lublinie, ul. Fabryczna 71, gdzie 
można oglądać m ające być wykonane robo- - 
ty  crr.z otrzym ać informacje. Do. ofert do-! I

owinno być 
ferowanej s

weuów.

waararn. v/ wysoko- 
myl Otwarcie ofert 
ria br. o godz. 1 1  w

wu ląta-pr.wcgo.' Zastrzega się 
nu  dowolnego oferenta oraz u- 
\  przetargu  bez -podania po-

li9 5

PRZETARG
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Lublinie ogłasza p rze targ  na budowo:
1) nastaw ni murowanej na st. Zamość,
2) wieży ciśnień drewnianej na st. K ra

snobród,
3) jazu przy ponip-os
Termin wykonania r-

Oferty należy składać 
ysę.yńskiego 14, do d 

1945 r., godz. 13-ta , g< 
nastąp i otwarć ba ofert, 
informacje można otrz;

, V.TÓZKI
U- 1 rn-A

1945/43. Kurny rozpoczynają cię 15
O plata za u - 'row erk i, nowe i używane najtaniej można 

ti«yr»anie w interr.ac.o gotów ką 1 w pro- j aa^yć LubartcU

? tA  SZYNĘ
duktach. Podania przesyłać poczto lub skla

dziecinne spącerówki,
fwi 

k a  3.

limuzyny, 

11C3
dać osobiście w szkole. Poc: ^ras.enin.

1171
Singer dobrze szyjącą sprze

dam tanio i crnpniczą główkę. FunnaĄskn 
10 m. 5, I I  piętro. l i s i

KURATORIUM Okręgu 
skiego w Lublinie zawir

L ubel-' 
w DO

vni ria st. Zamość. min arlum nauć;:yc;olek rrzed szkoli w
óT:ót dwa rr 1ej5ip.ee. jr st e.izezo 17 fti!e •*.**■? dl absol-
do D ■;ok sz cół' powaseohnyeh w u i oku od

n ;a 1 paśdz lernika 13—-17. lat. P rzy Senpnarhm  istni- je lą ter-
w tyrr Se dniu. na t z crJo:\Zl2Zmym uii'zyTx\i lem, •..ąrunki

"0 kosst 01t n y  i b . . r X’k’-'jęł"e7"‘ Ii dosta-
vn;" A w DC>JCP w tecr i dr/ przewiduj*5 c sę^ciowe
Od ale w Żarno- c:\Ikov, i te zwolnienie z o rląt. Podanie

itćwka pr
32 m. 5,

..NIA masz] 
iwie nowa. 
o a r  ter.

na do szycia 
Krak. Przód

rządzeniem t 
polecona ?  i

przedam.
piętro.

-stawy) z satyr 
Wiadomość uł.

1179 
n u-

•wraz z' życiorysem, śwładibtw 
i m etryką urodzenia należy 
Kuratorium  Lubelskiego p ć k ’ 44.

, WOLNE POSADY 
_ Powiatowa S tacja Obsługi Traktorów  i 
■ --Tn.' Rolniczych poszukuje pracowni- 

1----- ;wnika tcc!m*cznego (kwalifika
cje) *---- --  - -k,°V, ^ ch n ik a  budowy maszyn, specjalisty 
s-.r" <ó\y spalinowych lub mechanika trak - 
t-01 owego ze znajomością maszyn rolniczych 
^ przygotowaniem biurowym, 3 -ch bryga- 

jomość obsługi i napraw  trak- 
R?’ne W *ypołowa«ie biurowe, 

z ukończonym kur-

< lcrny-ą. zp
tnrow, ovs z
trzech traktora- 
sem trak t:

stów

ściu.
1201 /N aczeln ik  Służby Drogowej.

POLSKIE RADIO MÓW?: 'UWAGA 1 ~
Osoby zamieszkałe poza Lublinem i 

chcące zarejestrować swój odbiornik doko
nują tego nadsyłając poczta do Dyrekcii Królew-ka 1?. Przy
Polskiego Radia w Lublinie łub najbliższa-! wszystko tanio i z gwarą 
go radiowę-ła zgłoszenia z uwidocznieniem 1 r.-jou  vv xj.o-

izzeńia: Lubartowską J0 m. 32.

m. sr.,rolnym
klarować ‘do : 

11881

W PISY na 
szycia przyj.

naukę
iuja ja:

kroju, model 
kaza Skowrai 

— r-ąrb
mc

an.a i . 
ra, Lu- -
:yjs s:e ’ 

J.205j

SZUKAM todzbiy 7 T: 
dziećmi — wyjechała 
Wis t-r.iość na adres ^- 
czyi V'-

"3.1'7)yT
z Wi 
, C. Ii

•acrvr sksej z 
na 15.VI br. 
. Lublin, K.y- 

1227

RYN Ludwjk ppsaulmic ma
losyr.lak, Lr;blin, 1-co Lic

F ranci
13 m. 21. 1141

firm y odbiornika, numeru i ilości lamp oraz RODOWITA Francuzica pt.siola
dokładnego swego adresu i zajęcia, dolą- j 
czając jednocześnie opłatę rejestracyjną z l ; 
10 od kryształkowego i zł 50 lub zł 200

lekcji, i 
1207 1

R O Ż N E

f  P R A C A
DR LIND, l.ekerz chorób kobiecych, przyj
muje ul. Żwirki 4 (obok Demu Żołnierza!.

od lampowego odbiornika. Zniżona o p ła ta ! m . .  . . _- . . .  _ .
miesięczna przysługuje t>racuiacvm za non-1 potrzebny. Imb-rn, Szpi-

brygadier 10—l i  [łub urzędu gminnego. Korzystanie^zTaliio-i 3-ej.

1173
zaraz wychowawczyni do 

czka. Sierocą 11, od godz.
1190

MŁYNĄRZE. Zarząd Związku Zawodowe
go Rob. i Prac. M łynarskich w Lublinie 
podaje dó wiadomości, ie  dnia 30 września 
br. w lokalu Związku, Krak. Przedm. 29, 
w pierwszym term inie o godz. 9-ej, a w 
drugim o godz. 10-ej odbędzie się Walne“rnpa unos służb -.0 - “ g ,  c ra jn ii  o gooz, ro-ej ouoęazie się v» amc

—* uposaż służb 1 ̂  fT*r <>clbl<>rTli r-8 ,jez z/>.: ejestrowani3 pociągą za j POTRZEBNY wspólnik do przedsiębiór-. Zgromadzenie członków Związku Woje-
~ ‘ ......... ' ’ 1155, sobą karę aresztu do 3-ch miesięcy lub; stwa. Puławy, ul. Lubelska 35, Łukin. 1197! wództwa Lubelskiego. 1082

. a. ! n^<Lni*ll*>tlacia Hl- 3 Maja 4, teł.: R edaktor naczelny 33-60. ocarcTarz oapow. 2 1 -.w. h ck ro ia n a t itecia
n ^ . J® . .  BnchaUer5a 25' 88- W vdz- O rganizacyjny 36 38. Kolportaż 35-85. Ekspedycja 25-64 H rukarn ia  25-65. Ksią 

nakcja me zwraca. P unkty  p rzy jm ow an ia  og łfm eń: 1) A<jmini«‘-oeja ..OazeH* T i-be’--’ V j". 21 K-uęparnia „C zy!elnika“
in o /; .a o i i )  V. r>-

Sckrctarz. odpow. 26-59, S ekretaria t R ed ak c ji 21-08. R edakcja nocna 13-44. Dy-
K sią^flrnia „C zyteln ika" 25-87. Rękopisów  

Krak. Przedm . 5, 3) D ru k a rn ia  ul. Za-
-ószeń R edakcja nic odnow lada.

Spółdzielnia W ydaw nicza „C zytelnik". D ru k am i#  Nr 1 Spółdz. Wy U. „Czy icliyk" w LuLIini# A— 2523 K om itet R edakcyjny

-

l


